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M a ł a  1

A g n ie s z k a  m ia ła  la t 8 , k ie d y  to 
—  je s z c z e  p r z e d  w ie lk ą  w o jn ą  —  
zd a r z y ł s ię  p e w ie n  w y p a d e k , k tó ­
re g o  w s p o m n ie n ie  p o z o s ta ło  je j  w 
p a m ię c i na  za w sze .

D z ie ń  b y ł p o s ę p n y , o s z jb k o  i 
n isk o  p ę d z ą c y c h  n a d  z ie m ią  c h m u ­
ra c h , z k tó r y c h  ra z  p o  ra z  s y p a ły  
s ię  d u że , w ilg o t n e  p ła tk i ś n ie g u . 
W  d om u  n ie  b y ło  ch le b a  i m atk a  
p o s ła ła  A g n ie s z k ę  n ad  m o rze , a - 
by  z o b a c z y ła , c z y  p r z y n a jm n ie j 
n ie  d o b ił  ju ż  z ry b a k a m i J ó ze k  B i- 
z e w sk i, k tó r y  p o z o s ta ł im  d łu żn y  
za  z b o ż e , je s ie n ią  p o ż y cz o n e .

A le  łó d ź  n ie  w r ó c i ła  je s z c z e . N a 
w y d m ie  sta ła  m i lc z ą c a  g rom a d k a  
lu d z i, k tó r z y  n ie z w a ż a ją c  na z im ­
n o. w ic h e r  i ś n ie g , p a tr z y li  z n a ­
tę ż e n ie m  n a  m o r z e . T w a r z e  m ęż- 
c z y z n  b y ły  s u r o w e . T w a r z e  zas k o ­
b ie t , k tó r y c h  m ę ż o w ie , b r a c ia  łu b  
sy n o w ie  b y l i  w ła ś n ie  n a  m o iz u , 
z m ie n ia ł o s o b l iw y  w y r a z  s k u p ie ­
n ia  i p o w a g i.

A g n is ia  z a t r a jk o t a ła  c o ś  p o  
s w o je m u , c ie n k o  i p o ś p ie s z n ie , do 
s ta r e j k u m y, A n n y , k tó r a  p o  m ę­
żu  K ą k o l s ię  n azyw ała , a le  w o d ­
p o w ie d z i  d os ta ła  ty lk o  k a rcą ce  
s p o jr z e n ie  s z a ry ch , w y b la k ły c h  o- 
c z u . W ię c  i A g n ie s z k a  p o s z ła  
w z r o k ie m  za s p o jrz e n ia m i in n y c h  
i c h o c ia ż  p rze d ty m  n ie  w id z ia ła  
n ic . p r ó c z  r y c z ą c e g o ,  w z d ę te g o  m o 
rzai to je d n a k  teraz p r z e z  k rótk ą  
chwilę d o s t r z e g ła  na n im  skraw eK  
brunatnego ż a g la  a p o d  ż a g le m

c z a r n ą  p la m ę  ło d z i.  N a ty c h m ia s t  
je d n a k  w s z y s tk o  z g in ę ło  w ś r ó d  
ru c h o m y c h  g ó r  w o d n y c h  i zn ow u  
by ło  w id a ć  ty lk o  k o G u ią ce  s ię  m o ­
rze , p o k r y te  g ę s tą  s ia tk ą  p ia n y .

-  - W r a c a ją ! . . .  —  p isk n ę ła , ja k  
m y sz  p r z y c iś n ię ta  d r z w ia m i, i 
s tr a s z n ie  s ię  z a w s ty d z iła . A le  n ie ­
p o trz e b n ie , b o  i ta k  n ikt n ie  z w r ó ­
c i ł  na n ią  u w a g i, je n o  w sz y se j-  w  
d a lszy m  c ią g u  w p a t r y w a li  s ię  w 
to  m ie js c e ,  g d z ie  p r z e d  c h w ilą  u- 
k a za la  s ię  i z n ik n ę ła  łód ź . Z re sz tą , 
w k r ó tc e  z o b a c z y ła  ją  zn o w u , d u ­
żo  b l iż e j ,  tak , że  w id a ć  ju ż  b y ło  
tw a rz e  ry b a k ó w , b ia łe , na tle 
c z a r n y c h , c e r a t o w y c h  k a p e lu s z y  i 
p r z e m o k ły c h  u b ra ń . O s p o w a ty  A n 
ton B u d z isz  n ie  w y trz y m a ł, za - 
k la l b rz y d k o  i d la  z a ta rc ia  z łe g o  
w ra że n ia , w y t a r ł  z h a ła se m  n os.

—  T e r o z  n a j g o r s z e !  
—  m ru k n ą ł.

W te d y  d o p ie r o  A g n ie s z c e  s ta ło  
s ię  ja s n e , że c i lu d z ie  na m orzu  
to c z ą  za w z ię tą  w a lk ę  o ży c ie . Z r o ­
b iło  je j  s ię  stra szn o  i d o  m o d r y c h  
o c z u  n a p ły n ę ły  łzy . Z r o z u m ia ła  
tak że , d la c z e g o  to  A n i o n  w s p o m ­
n ia ł  o n a jg o rszy m . O to  fa le  n a j­
w ię c e j  b u r z y ły  s ię  ju ż  n ie d a le k o  
b rz e g u , tam , g d z ie  c ią g n ą ł s ię  p od  
w o d ą  d iu g i g r z b ie t  m ie liz n y . T en  
p r z e m ia ł b y ł  n a jw ię k s z y m  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw e m  d la  p o w r a c a ją c y c h  
lo d z i, k tó r e  s z to rm  z a s k o c z y ł na 
m orzu .

T y m c z a s e m  łó d ź  z b liż y ła  s ię  j e ­

s z cz e  w ię c e j .  A g n ie s z k a  r o z p o z ­
n a ła  ju ż  m ło d e g o  J ó z k a  B iz e w - 
s k ich , k tó r y  s ie d z ia ł  p o  ś ro d k u , 
tr z y m a ją c  s ię  m a sztu , k ie d y  g ło ­
śn y , k ró tk i ję k  p r z e b ie g i p r z e z  
g r o m a d ę  p a t r z ą c y c h  lu d z i. W ie lk a  
fa la  p r z e k r ę c i ła  ż a g ló w k ę  b ok iem . 
N a g le  u k a z a ło  s ię  d n o  lo d z i  c z a r ­
ne od  sm o ły , p o tem  zn ow u  ż a g ie l  
ze  z ła m a n y m  m a sztem , p o tem  z n o ­
w u  d n o .

N a  b r z e g u  r o z le g ł  s ię  p r z e c ią ­
g ły  k rzy k  m ło d z iu tk ie j, 1 8 -le tn ie j 
ż o n y  J ó z k a ; o d p o w ie d z ia ł  m u p o ­
w s z e c h n y  la m e n t k o b ie c y .A g n ie s z  
ka p o c z u ła  ta k i s tra ch , żc  czy m  
p ręd ze j u c ie k ła  d o  d om u , g d z ie  
p r z y tu liw s z y  s ię  d o  k o la n  m atk i, 
p a c h n ą c y c h  ry b a m i i c e b u lą , d łu ­
go  i r z e w n ie  p ła k a ła .

W p r a w d z ie  A g n ie s z k a  szy b k o  
od zy sk a ła  w e s o ło ś ć ,  j e j  wdek 
m ia l p r z e c ie ż  s w o je  p r a w a , a le  
o b ra z u , k tó ry  w te d y  w id z ia ła , i 
w ra ż e ń , k tó r e  w te d y  w y n io s ła , n ie 
za p o m n ia ła  ju ż  n ig d y . I k ie d y  k il- ] 
ka  łat p ó ź n ie j k rze sn y  K s a w e r , j 
p o d p iw s z y  so b ie  na w e s e lu  je j  
c io tk i, E lż b ie ty , p ó łż a r te m  s w a ­
ta ł 1 6 -le tn ią  ju ż  w ó w c z a s  A g n ie ­
szkę z m ło d y m  J a n em , sy n em  M i­
ch a ła  B iz e w s k ie g o . to ję z y k a  w  
b u z i n ie  za p o m n ia ła .

  O , n ie !. . .  —  o d r z e k ła  s ta n o ­
w c z o  i r e z o lu tn ie , p o t r z ą s a ją c  
z lo c ijW n u  w a rk ocza fr ii. —  M  ó j 
m ąż n ie  b ę d z ie  ry b a k ie m !

P o w ie d z ia ła  zaś to z tak im  p rze  j 
kon an iem , że o jc ie c  c h r z e s tn y  w y - ; 
b u c h n ą ł h a ła ś liw y m  śm ie ch e m , j 
k tó ry  zapit ca ły m  k u fle m  piw a,

—  A  k o g ó ż  ty  c h c ia ła b y ś  za  m ę ­
ża , d i w  c z ę ?  —  z a p y ta ł o b c le -  
r a ją c  so b ie  w ie r z c h e m  ż y la s te j,  
s p r a c o w a n e j d ło n i p ia n ę  z p ło ­
w y ch , s u m ia s ty c h  w ą s ó w .

A g n ie s z k a  n ie  o d p o w ie d z ia ła  
n ic , je n o  s p o jr z a ła  m im o  w o li  w  
stro n ę  s zk o ły . C zy żb y  d o  s z k o l ­
n e g o ,  no N ie m c a  w z d y c h a ła ? . . .  
C h y b a  n ie ! . . .  T r u d n o  je s t  p r z e n ik ­
n ą ć  s e r c  d z ie w c z ę c y c h  ta je m n ic e , 
a le  p r z e c ie ż  h e r  r  G o ssk e  b y ł 
g ru b y , m ia ł c z e r w o n ą  fa łd ę  t łu s z ­
czu  na k ark u , b ły s z c z ą c ą  ły s in ę , 
ru d ą  b r o d ę  i p r z e d e  w s z y s tk im  —  
p a n ią  G o ssk e  z s z e ś c io r g ie m  r u ­
d y ch  d z ie c i .

Z a  to szkoła  m ie ś c i ła  s ię  w  p ię k ­
n ym , m u ro w a n y m  b u d y n k u . P a ń ­
s tw o  G o ssk e  m ie li w  n im  3 p o k o ­
jo w e  m ie sz k a n ie , d o  te g o  o g r ó d  
w a r z y w n y  i o w o c o w y  o r a z  4 m o r ­
g i p o ła  i łą k  na d o d a te k . P a ń s tw o  
n ie m ie c k ie  s ta r a ło  s ię  z a p e w n ić  
o d p o w ie d n i d o b r o b y t  i p o w a g ę  
sw o im  p r z e d s ta w ic ie lo m  w ś r ó d  
lu d n o śc i k a s z u b s k ie j ,  k tó ra  ż y j ą c  
w  w ie lk ie j., b ie d z ie , o ś m ie la ła  s ię , 
p o m im o  to  o p ie r a ć  w p ły w o m  g e r ­
m a ń sk im  i t r w a ć  z tw a rd y m  u p o ­
rem  w  w ie r z e  i m o w ie  sw o ich  
p r z o d k ó w .

J e d n a k  p a n  G ossk e  n ie  u m ia ł 
s w o je j p o w a g ; u trzy m a ć . Z n a la z ł­
s z y  s ię  po u k o ń cz e n iu  s e m in a r iu m  
n a u c z y c ie ls k ie g o , ja k o  m ło d y  c z ł o ­
w iek , w  o k o lic y  p u s te j ,  b a g n is te j i 
d z ik ie j, z a m ie s z k a łe j p r z y  tym  
p r z e z  lu d n o ś ć  o b c y m  m ó w ią c ą  
ję z y k ie m , k tó r e g o  n ie  r o z u m ia ł i 
k tó ry m , ja k o  p r a w d z iw y  P ru sa k ,

p o g a r d z a ł, z a c z ą ł  c o r a z  c z ę ś c ie j  
t o p ić  w  a lk o h o lu  w s p o m n ie n ia  o 
b ły s k o t l iw y m  ż y c iu  w ie lk o m ie j­
sk im .

Z b ie g ie m  la t  r o z p ił  s ię  zu p eł­
n ie . I n ie r z a d k o  z n a jd o w a li go  r y ­
b a c y  le ż ą c e g o  w  b ło tn is ty m  r o ­
w ie , p i ja n e g o  d o  n ie p r z y o tm n o ś -  
c i .  W te d y  n ie je d e n  z n ich , m a ją c  
d z ie c k o  w  s z k o le , g d z ie  n a u c z y c ie l  
mi a ł  p r a w o  i o b o w ią z e k  b ic ia  u c z ­
n ió w , sz e d ł s z y b k o  d o  dom u  p o  
ta cz k ę  i w  n iem a ły m  tr u d z ie , d y ­
s z ą c  z w ie lk ie g o  w y s iłk u , o d w o ­
z ił p ija k a  z u m a za n ą  w  b ło c ie  b r o ­
dą  —  d o  s z k o ły . P a n i G o ssk e  b y ­
ła  p r z y z w y c z a jo n a  do p o d o b n y c h  
p o w r o tó w  s w o je g o  m a łż o n k a , t o ­
też  n a w e t  n ie  w y b u c h a ła  g n ie ­
w om , a n i rą k  n ie  za ła m y w a ła . K to  
w ie , m oż e  m u s ię  n ie  d z iw iła ? ... 
M o ż e  ta k  ja k  i pan  G ossk e , u w a ­
ża ła  ic h  p o b y t  n a  K a s z u b a c h  za 
w y g n a n ie ? . . .

A g n is i s z ły  ju ż  la ta . N a  n ie b ie ­
s k o o k ą  i z ło to w ło s ą  d z ie w c z y n ę  
tę sk n ie  s p o g lą d a li  c h ło p c y ;  sm a ­
g li, s z cz u p li B iz e w s c y , s p o k o jn i 
b lo n d y n i F e lk n e r z y , s ły n n i ż a r ­
to w n is ie  M iło s z e  i k r z e p c y  W itt-  
b r o d to w ie ,  z p o c h o d z e n ia  H o le n ­
d rzy , a le  on a  ż a d n e m u  s e rca  nie 
o d d a ła . W  d o m u  d o  z a m ą ż p ó jś c ia  
je j  n ie  n a g lo n o  i t y lk o  śm ia n o  się 
d o b r o d u s z n ie , że  ich  A g n e s  za ­
p e w n e  na k r ó le w ic z a  cze k a .

O k a z a ło  s ię  je d n a k , że A g n is ia  
w ca le  ż a d n e g o  k r ó le w ic z a  n ie  
p ra g n ę ła . W  lu ty m  1920 rok u , 
k ie d y  P o lsk a  p o w r ó c iła  n ad  B a ł­
tyk , o s ia d ł s ię  w e  w s i m ło d z iu t

k i n a u c z y c ie l .  A n i s ię  n ie b o r a k  
n ie  o b e jr z a ł, ja k  u r z e k ły  g o  n ie ­
w in n e  o cz y  ta k  d u m n e j w o b e c  in  
n y c h  p a n n y  A g n ie s z k i. N ie b a ­
w e m  o d b y ły  s ię  w e  w s i z r ę k o w i-  
n y , a w k r ó t c e  p o  n ich  h u cz n e , 3 
d n i t r w a ją c e  w e s e lis k o .

D z is ia j m ło d e  d z ie w c z ę  je s t  d o  
r o d n ą  n ie w ia s tą , m a tk ą  tr z e ch , 
r ó w n ie  ja k  on a  z ło t o w ło s y c h  c ó ­
re k . S z c z ę ś liw e m u  m a łż e ń s tw u  
cza s  w  p r a c y  m i ja  s z y b k o : je j  
p r z y  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w y m , 
je m u  —  w  sz k o le  i za jęcia ch , sp o  
łc c z n y c h .

B ó g  im  b ło g o s ła w i. W  s z o p ie  
s to i d u ż y ^ m o c n y  m o to c y k l . W  
ś r o d k u  zaś w s i w z n o s i s ię  o k a z a -  
iy , d w u p ię t r o w y  d o m , o ty n k o w a  
n y  szk lis tą  z a p ra w ą , k tó r y  n a w e t  
w  O J-łow ie i d u m n e j J u r a c ie  zn a ­
la z łb y  s ię  na m ie js c u . J e s t  to  
w ła s n o ś ć  n a u c z y c ie ls tw a , d o  k tó  
re j d o sz li z a p o b ie g liw o ś c ią  i o s z ­
cz ę d n o ś c ią . M ie s z k a ją  je d n a k  n ie  
w  s w o im  p ię k n y m  d o m u , k tó r y  
w y n a jm u ją  la te m  n a  p e n s jo n a t , 
le c z  w  s c h lu d n y m  m ie sz k a n iu  
s z k o ln y m , d a w n e j s ie d z ib ie  p a ń  
s tw a  G o sk e . P r z y  g łó w n e j ś c ia n ie  
ich  s y p ia ln i s to i w ie lk a  u m y w a l­
n ia  z k r y s z t a ło w y m  lu s tre m  i cza r  
n ą , m a r m u r o w ą  p ły tą , p o ż y łk o -  
w a n ą  ja k  m o r z e  w  cza s  te g o  p a ­
m ię tn e g o  sz to rm u , k ie d y  to  ś m ie r  
c ią  ry b a k ó w ' z g in ę li : J a k u b  B i -  
ze w sk i. J ó z e f  B iz e w s k i, J a n  F e lk  
n e r  i A n d re a s  M iłosz .

M . Z  y  d l  e r

O d  A  d o  Z

B I A Ł O G R Ó D ,  s to l ic a  J u ­
g o s ła w ii ,  z k tó r ą  W a rs z a w a  u zy ­
sk a ła  o b e c n ie  b e z p o ś r e d n ie  p o łą ­
cz e n ie  lo tn ic z e , je s t  b a r d z o  w a ż ­
n ym  w ę z łe m  k o m u n ik a c y jn y m . P o ­
ło ż o n y  p r z y  u jś c iu  S a w y  d o  D u n a ­
ju , a w ię c  p r z y  n a jw a ż n ie js z e j a r ­
te r i i  k o m u n ik a c y jn e j E u r o p y  p o ­
łu d n io w o  -  w s c h o d n ie j ,  je s t  j e d ­
n o c z e ś n ie  w ę z ło w ą  s ta c ją  k o le jo ­
w ą  o  d u ży m  z n a cz e n iu . Z  r a c j i  
s w e g o  p o ło ż e n ia  g e o g r a f ic z n e g o  
je s t  o ś ro d k ie m  h a n d lo w y m , p o ś r e ­
d n ic z ą c y m ' w  w y m ia n ie  m ię d z y  
B a łk a n a m i a E u r o p ą  ś r o d k o w ą  i 
z a c h o d n ią .

G A M E L I N  (M a u r y c y  G u ­
s t a w ) ,  g en era ł,, k tó r y  p r z e w id z ia ­
n y  je s t  n a  n a c z e ln e g o  w o d z a  
w o js k  s p r z y m ie r z o n y c h  w  razie  
w o jn y , u r o d z ił  s ię  w  P a ry ż u  w 
1872 r. U k o ń c z y ł s z k o łę  o f ic e r s k ą  
S a in t  - C y r  w  1893 r . W  l is to p a ­
d z ie  1914 r . m ia n o w a n y  p o d p u ł­
k o w n ik ie m , w  r. 1916 p u łk o w n i­
k iem . W  c z a s ie  W ie lk ie j  W o jr fy  
p e łn ił  z p o c z ą tk u  o b o w ią z k i s z e fa  
T r z e c ie g o  B iu r a  w  K w a te r z e  G łó ­
w n e j ,  p ó ź n ie j b y ł  d o w ó d c ą  b r y g a ­
d y , a n a s tę p n ie  d y w iz ji .  P o  za ­
w ie s z e n iu  b r o n i  m ia n o w a n y  sze ­
fe m  f r a n c u s k ie j  m is j i  w o js k o w e j 
w  B r a z y li i .  O d  1925 jesf^ a d iu ta n ­
tem  g e n . S a r r a il , w y s o k ie g o  k o m i­
sa rz a  F r a n c j i  w  S y r ii . W  ty m że  
rok u  o tr z y m u je  n o m in a c ję  n a  g e ­
n e r a ła  d y w iz ji .  W  r. 1927  m ia n o ­
w a n y  n a jw y ż s z y m  d o w ó d c ą  w o js k  
f r a n c u s k ic h  n a  B lis k im  W s c h o ­
d z ie . O d  r. 1931 je s t  s z e fe m  s z ta ­
bu  g łó w n e g o  a rm ii f r a n c u s k ie j ,  w  
rok u  zaś 1935 m ia n o w a n y  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y m  N a jw y ż s z e j  B a ­
d y  W o je n n e j .

K  Ł  A  D  N  O , m ia s te c z k o  cz e ­
sk ie , w  k tó r y m  z a s tr z e lo n o  p o l i ­
c ja n t a  n ie m ie c k ie g o . L ic z y  40 ty s . 
m ie s z k a ń c ó w . K ła ć n o  p o ło ż o n e  
je s t  na z a c h ó d  o d  P r a g i  p r z y  l in i i  
k o le jo w e j P r a g a  —  Eger-. P osiad a , 
w ie lk ie  z a k ła d y  m e t a lu r g ic z n e  o -  
ra z  k o p a ln ie  w ę g la .

T I E N - T S I N  s to l ic a  p r o ­
w in c ji  C ze  - L i n ad  rz e k ą  P a i-H o  
p r z y  u jś c iu  d o  k anału  C e s a r s k ie ­
g o . M ia s to  to  b ę d ą c e  o b e c n ie  po­
w o d e m  k o n fl ik tu  a n g ie ls k o  - j a ­
p o ń s k ie g o . l ic z y  1,5 m iln . m ie s z ­
k a ń c ó w , je s t  n a jz n a c z n ie js z y m  
m ia s te m  i p o r te m  C h in  P ó łn o c ­
n y ch . T ie n -T s in  je s t  w a ż n y m  o- 

ś r o d k ie m  p r z e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  
i ż e la z n e g o  o r a z  h a n d lu  sk óra m i, 
fu tra m i, w ę g le m  i w e łn ą . N a  p r a ­
w y m  b r z e g u  P a i - H o  leżą  k o n c e ­
s je  ja p o ń s k a , fr a n c u s k a  i b r y t y j ­
ska , z k tó r y c h  d w ie  o s ta tn ie  są  o - 
b e c n ie , ja k  w ia d o m o , b lo k o w a n e  
p r z e z  o d d z ia ły  w o js k  ja p o ń s k ic h . 
N a  le w y m  b rz e g u  rz e k i le żą  k o n ­
c e s je  w ło s k a  i r o s y js k a .

W A T T E A U  (J a n  A n t o n i ) ,  
m a la r z  fr a n c u s k i, k tó r e g o  o b ra z  
p. t. „ O b o ję t n y "  s k r a d z io n o  z 
L o u v r u , ż y ł w  la ta c h  1684 —  1721.

Ur. w V a le n c ie n n e s  (p ó łn o c n a  
F r a n c ja )  u d a je  się w  p o c z ą tk a ch  
18 -g o  s tu le c ia  na stu d ia  do P a r y ­
ża. S tu d iu je  p o c z ą tk o w o  u C la u d e  
G ilIo t ‘ a, p o te m  u C la u d e  A u d r a n . 
N ie d u ż y  o b ra z  n a m a lo w a n y  w  
1709 r . p. t. „M a r s z  ż o łn ie r z y "  
z d o b y w a  m u u zn a n ie . W  .1717 r. 
p r z y ję ty  do A k a d e m ii F r a n c u s ­
k ie j za o b ra z  „E m b a r ą u e m e n t  
p o u r  C y th e r e " , z n a jd u ją c y  s ię  o- 
b e c n ie  w  L o u v r z e , k tó r y  p o z a  tym  
p o s ia d a  je s z c z e  n a s tę p u ją c e  o b r a ­
zy W a t t e a u : „ L a  F in e t t e " ,  „ L ‘
A s e s m b le e  dan s un p a r c " .  O b ra z y  
W a tte a u  p o s ia d a ją  je s z c z e  m u ­
zea  w  L o n d y n ie , D re ź n ie , B e r lin ie , 
L e n in g r a d z ie  i M a d r y c ie . W ie lk im  
m iło śn ik ie m  W a tte a u  b y ł F r y d e ­
ry k , k ró l p ru sk i,

W Y P A D K Ó W  na k o le ja c h  
n o r m a ln o to r o w y c h  w  P o ls c e  b y ­
ło  w  c ią g u  9 la t  (1 9 2 8  —  1937) 
12123, w  ty m  w y p a d k ów ', z p o w o ­
du w y k o le je n ia  b y ło  1073. N a jw ię  
c e j  w y k o le je ń  b y ło  w- r. 1928, b o  
174, n a jm n ie j w  r. 1933, b o  79. 
Z a b ity ch  w sk u tek  w y p a d k ó w  k o le ­
jo w y c h  b y ło  w  o m a w ia n y m  o k r e ­
s ie  3430 o só b , ra n n y ch  7504. N a j ­
w ię c e j  z a b ity c h  b y ło  w  r. 1937 
(4 9 7 ) ,  n a jm n ie j z a b ity c h  w  rok u  
1934 (3 0 0 ) . N a jw ię c e j  r a n n y ch  
b y ło  w- 1928 r. (1 1 6 3 ) , n a jm n ie j 
w  r. 1936 (6 5 6 ) .

Z A K Ł A D  J  H O H E N -  
L  O  H  E  G  O , H o h e n lo h e  -  W e r -

ke, S. A ., w  k tó r y c h  u s ta n o w io n o  
z a rz ą d  p r z y m u s o w y , m a ją  s ie d z i­
b ę  w  W e łn o w c u  na Ś lą sk u . K o n ­
ce rn  ten  p o s ia d a  k o p a ln ie  w ę g la  
k a m ie n n e g o , k tó r e g o  w y d o b y c ie  w  
rok u  1936 —  37  w y n o s i ło  ok. 1,8 
m iln . ton , k o p a ln ie  ru d y  c y n k o ­
w e j, p r a ż e ln ie  ru d  c y n k o w y c h  (p ro  
d u k c ja  b le n d y  p r a ż o n e j 1936-37  —  
ok. 20 ty s. t o n ) ,  h u tę  cy n k o w ą  
(p r o d u k c ja  cy n k u  3 6 -3 7  —  ok. 16 
ty s . ton , p y łu  c y n k o w e g o  —  ok .

| 1700 t o n ) ,  w a lc o w n ię  cy n k u  ( p r o ­
d u k c ja  b la c h y  c y n k o w e j 5647  to n )  
c e g ie ln ie , e le k tr o w n ię  o ra z  za k ła d  
“tlen k u  cyn ku ,

i
K a p ita ł ak c. w y n o s i 24 .250 .000  

zl  p o d z ie lo n y  na  95 tys. a k c y j o - 
i k a z ic ie ls k ie h  p o  250 zł. o ra z  20 
j ty s . a k c y j u p r z y w i le jo w a n y c h  po 

25 zł. w a r to ś c i  n o m in a ln e j .  K o n - 
’ ce rn  p o s ia d a  w ła s n e  u d z ia ły :  G w a 
; r e c t w o  N o w a  H e le n a , G w a r e c tw o  

B rz o z o w ic e , „ F u lm e n " ,  G ó r n o ś lą ­
ski H a n d e l W ę g la , G w a r e c tw o  K ra  
m e r sg liick .

R a d a  n a d z o r c z a  sk ła d a ła  się w e ­
d łu g  r o c z n ik a  p r z e m y s łu  za r. 1938 
z n a s tę p u ją c y c h  o s ó b :  K a ro l P e - 
tsch ek , H en ry k  S tr a s b u r g e r , R y ­
sz a rd  C h ra m b a ch , in ż . R om a n  
E rz e sk i, dr . J a c o b  G o ld s ch m id t ,

| F u e r s t  H a n s  zu  H o h e n lo h e -O e h -  
r in g e n  a u f  H a v e n tz itz , dr. E rn e s t  
H e in r ic h  H e in m a n n , F r a n z  P e - 
is c h e k , H e n r i d e  P e y e r in h o f f  de 
F o n te n e lle , dr. F r a n c is z e k  M a z u r ­

k ie w ic z , in ż. S zym on  R u d o w s k i, 
E r n e s t  W e y l, in ż . S ta n is ła w  W i-  
d om sk i, P a u l L e m a y , in ż. W ilh e lm  
P etsch e lc .

Ż U Ł A W Y  ż y z n e  n iz in y  p r z y  
u jś c iu  W is ły , u tw o r z o n e  z o s a ­
d ó w  n a n o s z o n y c h  p r z e z  rz e k ę . P o  
le w e j s tro n ie  W is ły  le ż ą  t. zw . 
Ż u ła w y  G d a ń sk ie , m ię d z y  W is łą  
a N o g a te m  —  W ie lk ie  M a lb o r s -  
k ie , a m ię d z y  N o g a te m  i je z io ­
re m  D ru ż n e m  —  M a łe  M a lb o r s -  
k ie, c z y li  E lb lą s k ie . C a ły  sy s tem  
tam  i k a n a łó w  z a b e z p ie c z a  Ż u ła ­
w y  p r z e d  z a la n io m  p rze z  m o r z e , 
są on e  b o w ie m  w z n ie s io n e  z a le ­
d w ie  10 m . n a d  p o z io m  m o r z a , a 
są też  l ic z n e  d e p r e s je . M y ln e  je s t  
m n ie m a n ie , ja k o b y  Ż u ła w y  n ie  
b y ły  za m ie szk a n e  za c z a s ó w  p o ­
g a ń sk ich  i ja k o b y  d o p ie r o  p o w s ta  
ly ta m  p ie r w sz e  o s a d y  za  c z a s ó w  
k rz y ż a c k ic h . P r z e cz ą  te m u  t w ie r ­
d z e n iu  l ic z n e  w y k o p a lis k a  z r ó ż ­
n y c h  e p o k  p r z e d h is to r y c z n y c h . 
O b ie  Ż u ła w y  W ie lk a  i M a ła  M a l- 
b o r s k a  t w o r z y ły  n ie g d y ś  (d o  
X V I I I  w .)  e k o n o m ię  m a lb o r s k ą  
d ó b r  k r ó le w s k ic h , a Ż u ła w y  g d a ń ­
sk ie  b y ły  w ła s n o ś c ią  m a g is tra tu  
g d a ń sk ie g o .

P am ięta j! Row ery A. KYBOWSK1E- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZEI

D e k o r a c j a  p o l s k i c h  o f i c e r ó w
o r d e r e m  L e g i i  H o n o r o w e j

W dniu 13 czerwca b. r. w Generalnym Inspektoracie Sił Zbrojnych odbyło się uroczyste dekorowa­
nie szeregu wyższych oficerow armii polskiej z generałami: Norwid - Neugebauerem, Dąb - Biernac­
kim, Millerem, Thome i Trojanowskim na czele, orderami Legii Honorowej, nadanymi im przez 
prezydenta republiki francuskiej. Na zdjęciu moment symbolicznego pasowania przez Pana Marszał­

ka generałów i oficerów polskich na kawalerów Legii Honorowej.

William Strang
w  M o s k w i e

Na zdjęciu William Strang (w środku) w towarzystwie swych se­
kretarzy, w oknie wagonu na chwilę przed odjazdem z nowymi 

propozycjami rządu angielskiego do Moskwy.

M E T A L E
BLACH Y, TA Ś M Y, KRĄŻKI, PA SY, PRĘTY, SZYN Y , PROFILE 
i R U R Y  z M O S IĄ D Z U . M IE D Z I , B R Ą Z U , T O M B A K U , N O W E G O  
S R E B R A , N IK L U , O Ł O W IU , A L U M IN IU M , A 1 U P O L O N U , A N -

T IK O D A L U  i t .  d .

B L A C H A  C Y N K f l W A
S u r o w c e ; m ie d ź , c y n a , o łó w . a lu m in iu m , a n ty m o n  i t. p,
B IA Ł E  M E T A L E : c y n y  d o  lu to w a n ia , ta r c z e  s z m e r g lo w e .
K U P N O  i S P R Z E D A Ż  S T A R Y C H  M F T A L I  —  O B R A B I A R K I  D O  

M E T A L I  i D R Z E W A

I ł "  LI P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  T e c h n icz n e
■ ■  1  I  I  M d l a  H a n d lu  i P r z e m y s łu  sp-. z o . o .

W A R S Z A W A , P A & S K A  8 3 < ~ >
T e le fo n y  6 .9 5 -7 7 , 5 .3 0 -6 5 . 2 .0 3 -2 7 , 2 .0 9 -1 ?

T E L E G R . „ r O L T H A P "  W A R S Z A W A .
w — w jiwmi hijmuu— mi » jim« iii— « — imunii i uMi mi m m u — — »

Święto młodzieży rumuńskiej

Następca tronu Wielki Wojewoda książę Michał na czele organizacji 
młodzieżowych defduje przed kró lem Karolem, w dniu święta mło­

dzieży rumuńskiej.


